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Apel Przewodniczącego Komisji ds. Formacji Seminarzystów i Kapłanów
przy Konferencji Katolickich Biskupów na Białorusi
na Niedzielę Dobrego Pasterza 2022
Czcigodni kapłani i osoby konsekrowane,
Drodzy bracia i siostry!
IV Niedziela Wielkanocna, zwana Niedzielą Dobrego Pasterza, tradycyjnie rozpoczyna tydzień modlitw o powołania do życia kapłańskiego i zakonnego. Jest to stosunkowo nowa tradycja, ponieważ zaczyna się od 1964 roku. Wcześniej nie było specjalnej niedzieli modlitw o powołania. Ale kiedy od połowy XX wieku widocznym stał się spadek liczby powołań, taka modlitwa całego Kościoła pozostaje aktualna do dziś. Widząc rzeczywistość naszego Kościoła na Białorusi, kiedy szczególnie niepokojącym zjawiskiem jest brak kapłanów, mamy żarliwie modlić się o powołania. Doskonale wiemy, że potrzebujemy kapłanów. Potrzebujemy przykładnych i wiernych, celowych, radosnych, gorliwych kapłanów. Dlaczego? Ponieważ są obecnością Pana wśród nas.
Jak powiedział święty proboszcz z Ars, św. Jan Vianey, «bez kapłaństwa nie mielibyśmy z nami Pana». Bez kapłana nie ma sakramentów, Komunii św., przebaczenia grzechów. Jakaż to łaska dla rodziny, kiedy Bóg powołuje jedno z jej dzieci do służby Panu! Zastanówcie się, co wnosi do rodziny syn kapłan, brat kapłan lub wujek kapłan? On staje się promotorem pokoju, hojności, ducha nadprzyrodzonego, poczucia obecności Boga. Chrzci swoich bratanków i siostrzenic, udziela im pierwszej Komunii, jest blisko w radościach i w trudach, udziela ślubu swoim braciom i siostrom, a kiedyś będzie trzymał za rękę swą cierpiącą matkę lub swego umierającego ojca. Wszystkim z radością i czułością mówi o opiekunce jego życia, Najświętszej Maryi Pannie. Kościół i świat w ogóle potrzebują kapłanów, podobnie jak każda rodzina. Św. Jan Bosko miał rację mówiąc, że «największym darem, jaki Bóg może dać rodzinie, jest syn kapłan».
Dlaczego jest teraz tak mało kapłanów? Pomyślmy o wahaniach, które mogą powstrzymywać młodych ludzi, których Bóg powołuje. Bóg wciąż wzywa do służby. Nie mniej teraz. Brakuje właśnie odpowiedzi. Wielu młodych jest powołanych, ale o tym nie wiedzą, ponieważ nie prowadzą właściwego życia modlitewnego ani prawdziwego życia wewnętrznego. Bóg wzywa w ciszy serca, a nie przez telefon czy internet.
Inni młodzi ludzie słyszą to wezwanie, ale ogarnia ich strach. Przeraża ich wyrzeczenie, ofiara życia w celibacie, ubóstwie, czystości i posłuszeństwie. Dostrzegają tylko to, z czego trzeba zrezygnować, aby iść za Chrystusem, a nie są świadomi bogactwa łaski, jaką niesie z sobą «dar i tajemnica» kapłaństwa. Albowiem Pan nie daje się przewyższyć w hojności. Potrafi wynagrodzić stokroć więcej. Zapytajcie swoich księży, czy żałują oddania życia Panu. Chrystus potrafi uszczęśliwić swoich najbliższych przyjaciół. Kapłani stanowią pierwszy krąg przyjaciół Jezusa. Są Jego bliskimi, krewnymi, Jego wybranymi. Jaką radością jest wiedzieć, że Jezus cię wybrał! To właśnie ta radość pozwala nam dokonywać wyrzeczeń, które odtąd nie są już trudne. Jak powiedziała św. Teresa z Lisieux: «Pan miłuje tych, którzy dają z radością». Wierzymy, że dzisiejsza młodzież jest nie mniej hojna niż to było dawniej. Przynajmniej taką mamy nadzieję.
Wreszcie niektórzy mają błędne wyobrażenie o kapłanie. Ostatnio tożsamość kapłańska uległa zniekształceniu. Dziś nawet obraz kapłana jest mocno zniekształcony. Trzeba go przywrócić w świetle faktu, że kapłan jest najważniejszą i wyjątkową osobą na świecie. Kapłan, ze względu na powierzoną mu misję, nie jest takim człowiekiem jak inni. Święcenia kapłańskie dokonały przemiany w jego duszy, aby nadać jej formę odpowiednią dla Pana. Chrystus pozostaje jedynym pośrednikiem, jedynym kapłanem, ale pomnaża przejawy swojego kapłaństwa, pomnażając swoją obecność, odtwarzające swoje wcielenie. Rzeczywiście, kapłan to Chrystus.
Widzimy to przy ołtarzu, w sercu świątyni, w połowie drogi między niebem a ziemią, kiedy kapłan utożsamia się z Chrystusem do tego stopnia, że ​​działa w Jego osobie, in persona Christi. Nie z Nim, ale przez Niego i w Nim Chrystus uobecnia Swoją ofiarę. Kapłan trzyma w swoich konsekrowanych rękach Tego, którego świat nie może utrzymać, delikatną hostię, która niemniej jest stwórcą i panem świata. Jakież więc szczęście udzielać Komunii Świętej, aby przywrócić duszom siłę, pokój, radość! Kapłan jest najbardziej użyteczną osobą na świecie. I to potwierdza się w konfesjonale: kapłan daje Boże przebaczenie. Jakaż to tajemnica! Jak pisał św. Tomaszu z Akwinu, przebaczenie duszy to coś więcej niż stworzenie świata. Kapłan na co dzień może zrobić coś bardziej niesamowitego niż stworzenie świata.
Dlatego każdy młody człowiek powinien zadać sobie pytanie o własne powołanie. To ważne zadanie, poważna konieczność. Wielu powołanych jest nieświadomych tego fartu. Trzeba choć raz poważnie zadać sobie pytanie, wpatrując się w krzyż, powiedzieć sobie: «On dla mnie to uczynił, a ja, co zrobię dla Niego»?
Oczekujemy od kandydatów do seminariów wielu stanowczych cech, ale szczególnie oczekujemy od nich pasji. Nie ma powołania bez pasji. Jak mam się dowiedzieć, czy mnie wzywa Bóg? Zależy to przede wszystkim od miłości, którą On mnie inspiruje. Kiedy mnie porywa, jest to wyraźny znak, że mnie woła. Weźmy przykład Charlesa de Foucault, który wyznał: «Gdy tylko dowiedziałem się, że istnieje Bóg, zrozumiałem, że mogę żyć tylko dla Niego». Kiedy Bóg wzywa, to wszystko inne człowieka nie interesuje, on chce się poświęcić najważniejszemu, jedynemu, który jest konieczny. To wezwanie jest zaproszeniem do szczególnej bliskości z Chrystusem, w której żyli apostołowie. Rzeczywiście, można uwielbiać liturgię tak, jak się uwielbia np. ceremonie wojskowe, można mieć doktorat z teologii, będąc w stanie świeckim, można współczuć bliźniemu, nie będąc księdzem; ale kapłan wyróżnia się niezwykłą miłością do Boga. Wierni chcą widzieć w kapłanie te szczególne relacje, tę szczególną intymność, ten radosny płomień. Kapłan powinien być mężem Bożym, aby w nim wierni i wszyscy ludzie widzieli miłość, miłosierdzie, współczucie, cierpliwość, empatię, trwałą gotowość do pomocy – tj. wszystkie cechy właściwe Jezusowi Chrystusowi, Dobremu Pasterzowi.
W rzeczywistości kapłan wyrzeka się wielu rzeczy, ale na pewno nie wyrzeka się szczęścia. A być kapłanem to niewypowiedziane szczęście, które ma swoje źródło w modlitwie i szczyt w celebracji Mszy św. i sakramentów świętych. Być kapłanem znaczy być tak szczęśliwym, jak nikt inny. Jak powiedział bł. Edward Pope, «nie ma nikogo szczęśliwszego od kapłana, który spełnia swoje zadanie».
Drodzy Bracia i Siostry, miejcie wysokie zdanie o kapłaństwie i szanujcie kapłanów, którzy oczywiście, podobnie jak inni ludzie, mają swoje wady - bo przyjęcie święceń nie jest kanonizacją - ale są wypełnieni miłością do Boga i ofiarnym poświęceniem dla swoich owiec.
Święty Papież Paweł VI powiedział kiedyś, że dzisiejszy świat potrzebuje «świadków Bożej Obecności», a także pasterzy, idących za przykładem Jezusa Chrystusa Dobrego Pasterza, którzy zadbają o to, by żadna owca nie zginęła.
Gdybyśmy byli trochę bardziej przekonani o pięknie i konieczności kapłaństwa, to z pewnością byłoby więcej powołań. Ale główny środek przeciwko kryzysowi powołań jest wyraźnie podany w Ewangelii. Nie ma trzydziestu sześciu rozwiązań, jest tylko jedno i sam Pan nam go dał. Polecił nam modlić się, aby Pan żniwa wysłał robotników. To zadanie dla każdego z nas. Jak powiedział Benedykt XVI: «Gdzie się wierni pilnie modlą, tam rozkwitają powołania».
Rzeczywiście, dzisiaj powinniśmy skierować do Boga, nawet bardziej niż modlitwę, – jęk, krzyk, błaganie:
Panie, daj nam kapłanów.
Panie daj nam świętych kapłanów.
Panie, daj nam wielu świętych kapłanów!
Z pasterskim błogosławieństwem,
Biskup Aliaksandr Jasheuski, SDB
Przewodniczący Komisji ds. Formacji Seminarzystów i Kapłanów
przy Konferencji Katolickich Biskupów na Białorusi
Mohylew, 24 kwietnia 2022 r., w Niedzielę Miłosierdzia Bożego
P.S. Czcigodni kapłani mogą przeczytać ten Apel podczas kazania na Mszy Świętej w Niedzielę Dobrego Pasterza 8 maja 2022 roku.

